
G A Z E T A  L W O W S K A .

W  P i ę t e k  d n i a  5.  M a i a  1 8 1 5 ,

W iadom ości kraiowe.

Z e Lwowa. —  w  z e sz ły m  miesiącu 
K w ielo iu  czyn iła  w yniosłość słońca nad hory­
zontem Lw ow skim , w  p r aw d ziw e m  południu 
tam ie:  D n ia  ig o  44°. 27' o " .  Dnia *5go
4 9 ° 4 *' 25 " ’  Dnia S °S° 5 4 ° 43' 3 »"*

Odległość ziem i od słońca  c z y n i ła :  (Śre­
d n ia :  —  l,0000'000).

D n ia  52go Kwietn. i ,oooiS 3-
—  ł'6go — ■—  1,004300.
—  2 ' 6 g o --------1,007042.

P o z o rn y  przecznom iar (d i a me ter)  słońca
c z y n i ł :

D n ia  n g o K w ie tn .3 2 ',  4 " ,  8.
—  id go  — -  3 1 ' ,  5 6 " ,  7-
—  s t i g o  3 , -  5 1 ' ' ,  5 .

ŚLięzyc zo s ta w a ł  w południowym półsjcrzu  od 
ig o  do 8 g o , i od  22go do 3 0 g o ,/ a  w półno­
cnym półsferzu  o d  ęgo  do 2sgo. C a ła  t r w a .
ło ś ć  południowego schodu iego 17 d n i ,  a  p ó ł­
nocnego 13 dni. X ie ży c  z o s ta w a ł  w  odległo* 
śc i od ziem i dnia 3. Kw ietnia  ( w  6 stopniu 
W o d n ik a ) ,  a w  bliskości ziem i dnia i7 g o  ( w  
8° L w a ).

Pozorny przecznom iar  X ięży  ca w y n o s i ł  
w  dniu 3. K w ie tn ia  29' 3 7 " ,  a w  dniu i7tyo» 
32 ' 27".

Z c z y n io n y c h  w takich  stosunkach o b ­
s e rw a c j i  m eteorologicznych, o k azu ią  się na: 
stępui^ce, sta n atm o sfe ry  w y k a z u ją c e  resul- 
ta ta :

I  B a rom etr. ( Norro. temp. + 140 Reomiue 
ra W yniesiem ie rów n a  się sc h y łk o w i  w ieży  ras 
tus in ey  .M ia r a W ie d e ń s k a .—  X ay większa wy*sos 
kość dnia 1 :i. K wietnia o wschodź, słońca, przy  
tem peraturze —  2 ° ,  7. Reomiura , 91*
wilgociomie rza (hygrom eter) S o s s i u r a ,  s ł a ­

b y m  p ó łn o c n o  wschodnio wschodnim wietnze 
i  iasnóm niebie w y n o s iła  28", 8 " ' ,  1 8.

Haym nieysza wysokość (  d. 25. o -g od *.  
2gióy po południu przy temperaturze + 7 0 
3. F łeom ., 98° wilgociom ierza Sossiura, s ła ­
bym  północno-wschodnim  wietrze, pochmur. 
nem niebie i deszczu, wynosiła 27“  5 '"  g", 6.

Całkowita zm iana  B a ro m e t-u : 1 ca l ,  2 
liniie , 10, 2 punktów.

JSaywitdisza zmiana Barom etru w  prze» 
ciągu 24 godzin (z dnia 2 i g o n a 2 2 g i  Kwietn.) 
3 liniie, u ,  4  p u n któw .

Podczas 90 o b se rw a cy i  podniósł się b y ł  
m erkuryusz w  Barom etrze 59 razy  nad  28 
cali,  a spadł 31 razy  n iiś y  28 cali.

Średnia wyskośc Barometru w y n o s iła  
przez ciąg południowego schodu  X ię z y c a :

O  wschodź. S łoń ca  
O  god*. 2giey po połu 

dniu . . . . . .
O  godz. lOtey w  nocy 
W e d łu g  wszystkich obe 

serw acy i

2 7 " . !  1 " ' .  4% 28.

27.
27.

1 1 .
11.

5 >
8/

80.
64.

27. i i . 6, 26.
P rzez  ciąg północnego schodu X ię iy c a :

28 . 2 9 ', 23.

28.
28.

28.

2.
2.

8/
5/

3 ‘ - 
o o.

O  wschodź. S łoń ca
O  godz. 2giey po połu­

dniu
O  godz. io tś y  w nocy
W ed łu g  wszystkich  ob* 

s e rw a c y i  . . . .
Resułtatum  w szystkich  ob serw a cy i  przez 

ciąg południowego i  północnego schodu Xię= 
zy ca  :

O  w sc h o d ź , s ło ń c a  . . 2 8 " . 1 " ' .  o*, 7 6 .
O  g o d z . 2g ióy  po p o łu d n iu  28. 1 .  o , 05.
O  godz. lo t e y  w n ocy  , 28. 1. o, 32.
W ed łu g  ogółu o bserw acyi 28- t .  °/ S z­

l i .  Termometr ( Reom iura. )  N ay  w ię ­
ksze c iep ło  : o  wschodź, słońca (dnie 24go) 
+ 7 °/  5- O  g odz. 2 g ić j  po południu (dnia

7, 5 «-
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3go) + i 6 . ’ O  g o d i .  lo łe y  w  o o c y  (dnia ^go) 
t  9 ° ,  2 . ' —  N ayronieysze c iep ło :  O  wscho* 
dzt* s ło ń ca  (d n ia  u g o )  —  2, 7. O  g odz. 
2giey  po południu (doia *8go) + i ° ,  2. O  
g od z.  ?otĆ7 w n o c y  (dnia io g o )  —  o, 8. —  
N a y w ię k s z a  zm iana tem peratury  w ca łym  
m iesiącu: 180, 7- —  N a y w ięk s za  zm iana
tem peratury w przeciągu 24 godzin (dnia 
3 g ° )  <3°/ 3* —  Średnia codzienna różnica 
m ię d z y  temperaturą ranną i po łudniow ą 6 ° ,  
44. —  Średnia temperatura o wschodź, słońca 
+ 20 45./  o godz, 2giey po południu + 8 ° , 89*; 
o  g odz. lo tć y  w  nocy + 4 0, 34. W ed ług  
w s zy stk ic h  o b s e r w a c y i :  t  5, 23.

I I I .  Hygrometr ( W ilgociem ierz ) S o s *  
s i u r a .  —  N ayw iększa  suchość: O  w sch o d ź,
słońca f d n i a  i^ g o )  7 5 0. O  godz. 2giey po 
południu  (dnia i3go) 5 7 °  5. O  g o d i .  totóy  w 
n o c y  (dnia i3go) 68°. —  N ayw iększa  wilgoć 
O  w schodź, s łoń ca  ( d n ia  i g o )  990. O  
godz. 2giey po południu (d o ia  *8go) 96°. 
O  godz. to te y  w n o c y  (dnia 25go> 9 8 ° 5 - 
Średni stan W ilg o c io m ie r z a : O  w schodzie
słońca 9 1 0 69. O  godz. agiey po południu 
7 6 0 85. O  g o d z .  t o te y  w n ocy  870 58. We« 
dług w szystk ich  o bserw acyi  8 5 0 31.

I V .  W iatry x Podczas 90 obserwacyi b y ­
ła  6 r a z y  c isz a ;  59  razy  b y ł  wiatr s ł a *  
b y ,  19 razy  ś r e d n i ,  6 razy  m o c n y .  P a ­
nujący wiatr b y ł  p o łu d n io w o -w s c h o d n i ,  a 
po nim zachodni. P ić r w s z y  w ia ł  21 raz y ,  
s  drugi 13 ra zy  przez czas p o w y ż s z e y  licz- 
b y  o b se rw a cy i .

V . Odm iany pow ietrza: T o  b y ła  po nay* 
w ię k s ze y  części wilgotno z im n e,dżdżyste  i p o ­
sępne, lecz m ieliśm y tak o ż  po części dni p o ­
godne. Nie m arz ło  n igdy przez dni 18. 
M arz ło  za ś  na przemiany w  dniach i 2 t u ,  a  
c iągle  w dniu toym . SDieg p a d a ł  w  dniach 
5ciu , a w  ied nym  ciągle. D eszcz p a d a ł  w  
dniach 13U],  a  w  1 ciągle. M gła  b y ła  W 
dniach 3 ,  lecz  n igdy ciągle.  Niebo pogodnćm b y ­
ło  w  K w ietn iu  przez 6 dni,  słabo zachmurzo* 
c e  przez 4 d n ie ,  mocno zachmurzone przez 
16 d o i ,  a 4 doi m ieliśm y t a k ic h ,  w  których 
niebo całkiem  i ciągle chmurami pokryte 
b y ło .

V I. Ombrometr. (D e s z c z o m ia r  i Soie- 
gom iar).  N a y w ię c e y  w o d y  ^ te  śniegu) spadło 
w  tym  miesiącu w przeciągu 24 godzin o "  7 " ' w ' 
m iary W iedenskiey. O g ó ł  ca łey ,  sp adłey  w 
K w ietn iu  śn iegow ey i deszczow ey w o d y ,  w y *  
nosił 2 c a le ,  o linii 9 , 5  punktów miary W ić  
deń skiey.

S p rostow an ie .  W  w ykazie obserwacyi 
m eteorologicznych , um ieszczonym  w przeszłym

lir z e  tey G azety, zam iast: L o g a r y tm  odległo* 
ści ziemi od słoń ca: poprawie: O dległość zie­
mi od słońca.

Z  W iednia d. 25. Kw ietnia. —  Jego Ce* 
■ arzowicowska Mość Arey=Xiążę J a n ,  w y ie -  
dzie za dni k ilka  do W ł o c h .

K ró lew sk o  B aw arski  M arszałek  polny 
Xiążę W r e d e ,  w y i e c h < ł d o i a  w c z o ra y s z e g o  
do M o n a c h i i u t n .  U da óo  się w krótce 
nad R e n  dla obięcia d o w ó d z tw a  nad iednćm  
z w ó y s k  tamże sto jących.

Z  W ł o c h  o d b ieram y ciągle oayp rżyie*  
m nieysze wiadom ości. S p o d z ie w a ją  się tara 
w krótkim  czasie końca w o y n y  z  N e a p o s  
l e m ,  gdyż w o y sk o  A u strya ck ie  posuw a się 
co raz  d a le y ,  a w o y sk o  M u r a t a  aie iest w  
stanie d otrzym ać kroku w boiu z A u stryaka- 
mi. W  okolicach  tam teysz ych  sp od ziew ać 
się należy  w krótce  w a żn ych  w y p a d k ó w .  ( Z
korrespondennyi.)

D nia  27. Kioietnia. —-  W e d łu g  doniesień 
z nr r y j e s t u  pod d. 21. b. m. z ie c h a ł  tam  
Neapolitański R ad ca  p o s e l s t w a Q u e s t i n a u x  
i c h c ia ł ,  a b y  go  puścić d o  W i e d n i a  z  
ważnemi d ep eszam i,  które o d e b ra ł  w  A  n k o* 
B i *  d. 18. b. m. z rąk Neapolitańskiego M i­
nistra interessów za g ran iczn ych  X ięcia  d i  
G a l i o ,  końcem wręczenia ic h  w  W i e d n i u  
Poselstwu Neapolitańskiemu. P re z y d o ią c y R a d -  
ca rządo w y S p i e g e l f e l d  o ś w ia d c z y ł  temu 
P os ła n o ik o w i,  iż dla  n a s tą p io n e y  w o y n y  z a ­
ka za n o  mu przep uszczać  A jen tów  Neapoli-  
tańskich, a tak  P. Q u e s t i n a u x  m usiał odie* 
chać nazad nic nie w s k ó ra w s z y .  Z  oświad* 
czeń iego zd a ie  się o k a z y w a ć , iż K ról  M u* 
r a t ,  będąc oa  wszystkich  punktach  p o b ity m  
i teraz p rzekon an ym , że L u d y  W ło s k i  czuią  
w sobie pow ołanie  nie p r z y y tn o w a m a  łu d z ą ­
c y ch  iego przyrzeczeń przyw iłaszczoney wol* 
ności pod berłem onegoż, r a d b y  zaczepne dzia* 
łanie  sw o ie  za  samą. ty lk o  o m y łk ę  w y s ta w ić .  
N a to  będzie  um iało  w a le c z n e  C .  K. W o y *  
sko o d p o w ied zieć .  ( Z  G a ze ty  W iedeńskidy.)

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

P o  dziesięcio  d o io w ć y  p r z e r w ie ,  któró z  
p r z y c z y s y  Ś w ią t  w id k o n o c n y t h  b y ła  nastą­
p i ł a ,  rozp oczę ły  się zn ow u dnia 3. Kwietni** 
posiedzenia Parlam aotu Angielski ego.

W  I z b i e  N i ż s z e y  rzekł tegoż dnia 
P. W h i t e b r e a d :  Nie tnogę p r z e wi e d ź  na 
s o b ie ,  żebym  nie w y r a z i ł  ż y i z t i i t a  moiego ,
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a b y  D S w i a d c z e n i e  w yd an e w W i ć d n i u  
przez sp rzym ierzon ych  M on archów  b y ło  pis. 
mem zmyślonera. Szlachetny Lord  ( C  a s  t le ?  
r e a g h )  sam w z ią ł  na siebie zupełne d o p e ł .  
nienie w ł a d z y  w y k o n a w c z ć y ;  lecz niepodob. 
n a ,  a b y  ta z lana *)yła na X ięcia  W e l l i n g i  
t o n a ,  L o rd a  C a t h c a r t ,  L ord a  C l a n c a r t y  
i  L ord a  S t e w a r t ,  i że b y  oni mogli b y d ź  
upoważnieni do zalecenia  z a b ó y s t w a , i w y ­
p ow ied zen ia  w e y n y  iakiemu bądź K raio w i.

K a n c l e r z ;  O św iadczen ie  M on arch ó w  
sp rzym ierzonych  bardzo iest dalekie 3d z a ­
chęcania do z a b ó y s tw a .

P .  W h i t b r e a d :  C z yta łem  w c z o ra y  pi- 
smo zaw iera iące  uspraw iedliw ienie  z a b ó y s t w a  
B o n a p a r t e g o ,  i  w skazu jące  naw et ojobę 
zdatną do tćy  zbrodni.

K a n c l  r z ;  kJzna I z b a ,  i z  M inistrow ie 
K r ó le w s c y  nie odstąpili od zasad Pana P e r s  
e e v a ł  przeciw  każdem u z a b ó y stw u .  Co  do 
o św iad czen ia  ogłoszonego w  W i ó d n i u . ,  za*, 
w ie r a  ono; to  w szy stk o ,  co  iest c h w a le b n ć m , ' 
p raw órn , i sp raw iedliw ym ,

D oia  <5. K w ie tn ia  od eb ra ły  obiedw ie Iz b y  
P arlam en tu  następutące poselstw o od Xięcia 
R ejenta Angielskiego : f

„ X ią * ę  Rejent, d zia ła iący  imieniem K ró .  
l a ,  sądzi się o b o w ią z a n y m  u w iadom ić  I z b ę ,  
iż  zaszłe  św ieżo  w yparjki w e  F ran cyi  w brew  
u m o w o m  za w a rty m  w P a r y  ż  u z  Mocarstwa* 
m i sprzym ierzone® i w  K w i e t n i u  , i zagraża* 
iące  skutkam i bardzo niebezpieczoem i dla 
ipokoyności i niepodległości E u r o p y ,  sk łonu 

iy  lego Królewicowsfeą M ość  do w y d a n ia  
r o z k a z ó w  względem pow iększenia  s i ły  lądo= 
w ć y  i m orskiey  J. K .  M ości. O są d z ił  t a k ie  
X iąż ę  Rejent za  . pow inność porozum ieć się 
n iezw ło czn ie  ze  Sprzym ierzeńcam i J. K. M o ­
ści dla obm yślenia  iak  u ayskutecztiieyszych
sp osob ów  ku zaradzeniu p ow szech n ćy  i trwa- 
łó y  spokoynośc) E uropy, a  Jego K rólew icow * 
s k a  M ość  polega, zupełnie na pom ocy  Izbi- 
w e  wszelkich śro d k a ch , i akie dla spełnien.a 
tego ważnego przedm iotu będą potrzebne.**

W  I z b i e - W y ź s z ó y  z a b r a w s z y  f łos Lord 
L a n d  s d o w n e ,  rzek ł:  R ozeszła  sie w i e ś ć ,  
i ż  traktat P aryzk i zaw iera  la iem n y  a r t y k u ł , 
m o c ą  którego K ra y  nasz -obow iązany wspie* 
rać L u d w i k a  XVIII. w  p rzyp adk u  p o w s ta ­
nia  przeciw niemu.

H rabia  L i v e r p o o l :  W sz e lk a  wieść o 
takim  taiemnym artykule  iest zupełnie fał* 
s * y w a .  ( T o  sam o ..oświadczył Lord C a s t l e *  
r e a g h  w  I z b i e * N iższćy .)

D nia  7. K w ietn ia  z a p y t a ł  się M argrabia

L a n d s d o w n e :  C z y  p r a w d a ,  i e  o k rę ty  
F ran cu zkie  za trzym an e  b y ł y  przez n a s z e ,  i 
c z y  R z ąd  w y d a ł  na to  ro z k az y ?

Lord M e l v i l l e :  Zatrzym ano w p r a w d z ie  
ieden lub d w a  okręty  F ran cu zk ie ;  lecz nie 
m i a D O  n a  to  żadnego p o z w o le n ia .  (S łu c h n y  
eic !  Stuchaycie !)

W  tćm  w s z c z ę ły  się ż y w e  spory  wzglę^ 
dem poselstw a Xięcia R ejen ta ,  i uchw alenia  
adressu d zię k cz yn ie n ia ,v n ie s io n e g o  od p ie rw ­
szego Ministra Hrabiego L i v e r p o o ' l :  „ Z g a ­
dzam się ( r z e k ł  tenże M inister) zu p ełn ie  na  
odp ow ied ź  daną przez cnego szanow nego 
przyjaciela  (L o r d a  M e  1 v i  1 l e )  względeror zas 
t rz ym a n y ch  okrętów  ^Frnncuzkich. Po 2pto- 
letńich odm ianach za sz łyc h  w e  .Francyi od. 
daw n a  byłem  p rzekon an y, że  sp ok o y n o śc  nie 
iest trw ale  ugruntowana, i że  przy m oralnćm  
zepsuciu nastąpić m oże n o w e  zab u rzen ie ;  lecz 
tak nagła i zupełn a o d m ia n a ,  ia k a  przeszłe­
g o  miesiąca za s z ła  w e  F r a n c y i ,  b y ła  prze­
c iw  wszelkiemu oczek iw an iu .  T r a k ta t  P a ­
r y z k i  z a w a rty  b y ł  roku przeszłego z w s ze lk ą  
łagodnością. T a k  d orad ziła  ro z tro p n o ść , i 
F rąn cya  nie m iała  ża d n e y  p rz y c z y n y  żalenia 
się. T ra k ta t  z a w a r ty  w F o D t a i o e b l ę a u  
m ożna tak że  usp raw ied liw ić .  G d y  w  M arcu 
roku  przeszłego Sprzym ierzeni w eszli  do P a ­
r y ż a ,  Cesarz R o ss y ys k j  i K ról  Pruski wy* 
dali o św iad czen ie ,  iż nie będą się u kład ać  z  
o so b ą ,  k tóra  n aów ęzas b y ła  na czele Rządu 
Francuzktego. U tw o r z y ł  się p ó lćm , iak w ia ­
domo, tym cz as o w y  Rząd Senatu, W  tych  o* 
kolicznościach p rop on ow an o, a b y  o b m yślon o  
p rzytu łek  temu , k tóry  w te d y  b y ł  W ła d c ą  
F ra n cyi ,  tw ierd z ąc ,  iż to b y ł  ie d yn y  środek 
odw rócenia w o y n y  d o m o w ć y ,  i przyciągnie- 
nia  M a r s z a łk ó w  na drugą s tron ę,  2 których  
ieden ty lk o  M a r  m o n  t dopiero się b y ł  oświad* 
c z y ł .  B o n a p a r t e  b y t  n a ó w cz as  ieszcze na 
czele 3ostotysięcznego w o y s k a ,  na którem  
m ógł polegać. O p rócz  t e g o ,  S o u l t  m iał 
£0,000 lu d z i ;  we W łoszech  także b y ło  ieszcze 
liczne w o y s k o ,  a w szystk ie  tw ierdze b y ły  w  
ręku B o n a p a r t e g o .  ^ y ł o  w praw dzie  rze* 
czą  p o d o b o ą ,  ż e  Sprzym ierzeni m ocą  pokó* 
nać go m o g l i ; lecz to w ię c ć y  k rw i  b y ło b y  
k o s z to w a ło ,  i w zn ie c i ło b y  w o y n ę  d ó m o w ą  
w e F ran cyi.  Z a w a rli  w ięc  Sprzym ierzeni 
traktat.  Jak ty lk o  szlachetny przyięciel  (Lord 
C a s t l e r e a g l i )  p o w z ią ł  o tćm w ia d o m o ś ć ,  
p o śp ieszy ł  do P a r y ż a ,  u czyn ił  przełożenia 
względem  niektórych a rty k u łó w , a neireszcitfe 
p r z y s t ą p i ł  w a ru n k o w o  do traktatu, g d y ż A n *  
gliia nie u zn ała  nigdy B o n a p a r t e g o  za  

jar*a , T ra k ta t  ten b y ł  z a w a rty  z osobą,, 
A  2
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m aią cą  ieszcze oręż w  ręku , i w o ln y  w y b ó r  
przy jęcia  g o ,  lub prow adzenia  dalszóy w a l­
k i .  C z y  ten traktat  b y ł  rostropny lub n ie ,  
n a leża ło  wszelako d otrzym ać gn, g dy  iuż za® 
w a rty m  został.  P yta  j o  s ię ,  dla czego B o *  
n a p a r t e  nie b y ł  ściśle? strzeżony na w y ­
spie E l b i e ?  O to  dla te g o ,  że nie b y ł  tam 
więźniem. B y ł  ón w K raiu , k tóry  mu odda* 
no z zupełnćm sa m o w ład ztw em . W szelkie  
o  śnieżenie i zam knięcie b y ło b y  zgw ałceniem  
traktatu. P iln o w ać  g o  na w y s p ie ,  b y łob y  
rzeczą  n iep od ob oą  dla ca łey  m aryn ark i An= 
g ie ls k ie y :  a lb o w ie m , jakżeby  ią  tak obsaczyć 
m ożna, ż e b y  iedna osoba u m koąć  nie m ogła? 
U m ó w io n o  w s ze la k o  z Officerami morskimi 
na wszystkich  stanow iskach  takie środki 
przez które  traktat  nie b y łb y  z g w a łc o n y ,  
g d y ż  mieli r o zk az  p rzytrzym an ia  B o n a p a n  
t e g o  na morzu. G d y  według tego traktatu 
B o n a p a r t e m u  zo s ta w io n ą  b y ła  w o ln o ść ,  
b y łb y  rów n ie ż  um knął z każdego innego 
m ieysce. P rz ed  s w o ią  ucieczką k a z a ł  dw ie 
o s o b y  u w ię z ić ,  dopóki nie odpłvn ie . T w ier*  
dzeme, iż nie d otrzym an o traktatu względem  
w y p łac e n ia  pensy i ,  nie ma żad n ey  z a s ad y .  
W  traktacie za w a r o w a n o ,  ż w y p ła ta  6 mi- 
l i io n ó w  fra n k ó w  rocznie uiszczana b ęd zie ;  
a  zatem m ó g ł  dopiero za d ać  iey po uplynio* 
n y m  rok u . T ra k ta t  w sp om n ion y z a w a r ty  
b y ł  pod w y r a ź n y m  w a r u n k ie m ,  że B o n a *  
p a r t e  zrzeka się wszelkich p r a w  do korony 
F ran cu zkiey .  G łó w n y  ten warunek teraz 
przez niego z łam an ym  został. G d y b y  Naród 
F ran cu zki b y ł  go p r z y w o ła ł  do Francy#, wte* 
<]y'N aród b y łb y  z ła m ał  tra k tat ;  lecz N aród 
go  nie p r z y w o ła ł .  Nasz K r a y  w ięc  w  tych 
okolicznościach tna sp raw ied liw ą  przyczyn ę 
d o  w o y n y .  L e c z  cóż teraz iest nayrostop- 
nieysióm  i naydogodtłieyszćm  ? K tóż  może 
sobie zataić  niebezpieczeństwa w y n ik a iąc e  z  
ostatniego nieszczęśliwego w y p a d k u  dla po- 
koiu i sp okoyn ości  W . B rytan ii  i E u r o p y ?  
K tó ż  zapom niał o p ostępow ąoiu  i charakte­
rze  cz łow ieka  nie dotrzym ującego żadnych tra k ­
t a t ó w ?  W sz ys tk ie  te u w agi i niepodobieństw o 
utrzym an ia  z nim przyjacielsk ich  stosunków  
d a ia  p o w ó d  do niepłonney o b a w y .  M am że 
teraz ż y c z y ć ,  a b y  się Izba w z ię ła  do sz y b ­
kich i nag łych  śro d k ó w  ? Nie zaiste. Prze* 
k ładam  iey  ty lk o  stan rzeczy ,  oddaiąc  pod 
iey  r o z w a g ę ,  że dwi e  ty lk o  pozostają kolcie, 
to  iest: z b r o j n a  o b r o n a ,  l ub c z y n n a  
w o y n a .  R o z w ią z a n ia  tego zagadnienia nie 
żądam  teraz od Izb y  ( S łu c h a jc ie ! S łucha j'-, 
cie ! ) ,  bo ieszcze niektóre p rzed m ioty  wyia* 
śnić p o trzeb a .  T y m cza se m  przezorność wy* 
m aga z b r o jn e g o  stanu obrony.*4

L ord  G r e n v i l l e ,  M argrabia  W e l l e s *  
I e y  i inni L ordo w ie  ośw iad czyli  się także za  
zb ro y n ą  o b ro n ą ,  a  adres jednomyślnie p rzy ­
jętym  został.

W  Iz b ie -N iż s z e y  poparł Lord  C a s t i e -  
r e a g h  adres dziękczynienia  Xięciu Rejento* 
w i za  iego poselstw o n a^ ępuiącem i uw aga* 
m i:  , ,S w ie ż e  w y p a d k i  zn isż csy ty  y^stuletnią 
p r a c ę ,  i w y m a g a ją  od w szystk ich  M ocarstw  
DOwych natężeń, poniew aż Naczelnik w o j ­
s k o w y ,  w sp arty  jedynie p rzych y ln ośc ią  w o j ­
ska s w e g o ,  będzie p a n o w a ł  we F r a n c j i ,  i 
musi dla u trzym yw an ia  Łey p rz y c h y ln o ś c i  
z ła m ać  p o k ó y ,  skoro p o k ó y  sp rzeciw ia  się 
zyczenióm  w oyska  iego. Nader a ie b ezp .e czo y  
iest taki s u n  rzeczy  dla w szystk ich  K r a ló w  
s p o k o y o y c h .  W . Brytaniia  nie m oże  żad n ą  
miarą na to patrzeć oboiętnćm okiem  bez u* 
'.brojenia s ię ,  i porozumienia ze swoimi S p r z y ­
mierzeńcami względem  śro d k ó w  dla  zacho­
w ania  powszechnego pokoiu. P oznałem  d aw - 
o ie y ,  iak było  rzeczą n ieb ezp ieczn ą w y z n a *  
c z y ć  B o n a p a r t e m u  p o b y t  na w ysp ie  E l ­
b i e ;  lecz nie chcąc przed łużyć  w o y n y  spo* 
sobem niep ew n ym , trzeba b y ło  na to przy* 
stać. B o n a p a r t e  na E l b i e  i p r z y  i ś y  
w y s p ie  m i a ł ,  zupełną w o ln o ś ć ,  d o p ó k i  nie 
z ła m a ł  u m o w y  zaw a rtć y  z nińi w F o n t a i ­
n e b l e a u .  G d y b y  P u łk o w n ik  C a m p b e l l  
podczas ucieczki B o n a p  a r t e g o  z w y s p y  
E l b y  b y ł  się tam  z n a y d o w a ł ,  b y ło b y  się z  
nim to samo s t a ł o ,  co z Panem R i c h i l e  
A n g lik ie m , którego B o n a p a r t e  k ilka  dni 
przez d w ó c h  żan darm ów  p ilnow ać k a z a ł ,  
dopóki nie w y p ły n ą ł .  Rząd F ra n cu zk i  o b a .  
w ia ią c y  się p la o ó w  B o n a p a r t e g o  d a ł  b y ł  
r o z k a z ,  a b y  dw ie  fregaty  m iędzy K o r s y k ą  
i L i v o r n o  k r ą ż ą c ,  szczegolmey szą m ia ły  
baczność na to ,  co  się na E l b i e  dzieie. Ad* 
m irał H a l l ó w e l  d on iósł także A d m ira licy i  
naszó y,  iżb y  p r z y trz y m a ł  B o n a p a r t e g o ,  
g d y b y  go na m orzu  spotkał.  B e r t r a n d  
n a w e t  dniem w p rzód y  o oiczem nie w iedział.  
W o y s k o w i ,  przez których B o n a p a r t e  ied y.  
nie zn o w u  w yn ies ion ym  z o s ta ł ,  p rzy zw yc za *  
ieni do rabunku i zdzierstw a, z k r w i  i p r a c y  
innych N arodów  oczek uiący  nagrody i postę* 
pow ania  na w y ż s z e -  stopnie, k tórzy  Kró^a 
sw ego z d r a d z i l i ,  i św iętą  w y k o n a n ą  mu 
przysięgę podłom yślnie  z ł a m a l i ,. nie będą sos 
bie  sm akow ali w stanie p o k oiu ;  będą chcieli 
w o y n y .  C z y  zaś  bez czci i bez cn oty  długi 
czas w alkę  w ytrzy.m aią; czy  F r a n c y a ,  oby* 
w atelska F r a n c y a ,  d ługo tak iey  -klassie ule* 
gać b ę d z ie ,  tego nie chce rozstrzygn ąć;  lecz 
tw ie r d z ę ,  i i  n a y w ię k s z a  trosk liw ość przygo*
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to w a n ia  ślę na wszelki przypadek p ow in n a 
b y d ź  obow iąikiero  n aszym .“

P. W h i t b r e a d  r z e k ł : Szlachetny L ord  
( C a s t l e r e « g h )  b y ł  w W  j e  d n i u z  wielkie* 
*“ • P o lityk am i i «>CIU K ią z ę ta m i, m aiący mi 
w szędzie  Pesłó  w sw oicłr j  lecz pom im o c a łe y  
ich mądrości , i pomimo n aszych  pien iędzy, 
w y p ł y n ą ł  B o n a p a r t e  z E l b y ,  a ż a d e n 1 
Człowiek nic o tern nie wiedział. G d y  u m ­
k n ą ł ,  w szvscy-się  tema d z iw ią .  O świadczę* 
nie’ Wiedeńskie pod dDiem 13. M arca  iest 
szczegó ln iey  siego gatunku. O k szu ie  się ze 
w s z y s tk ie g o ,  iż Napoleon B o n a p a r t e  swe* 
go daw nego przy jacie la  T a l l e y r a n d a  prze- 
w y ż s z y ł  tą razą w c h y tro ś c i .  Jeśli Ministro- 

/ w ie  d aw n iey  w C h a t  i 11 o n  z a w a r li  p o k ó y  
t  B o n a p a r t e m ,  czemuż go teraz nie chcą 
d otrzym ać?  —  Pan W h i t b r e a d  m ów ił  ie* 
szcze długo w takim  duchu o p p o z y c y y n y m ,  
i zakończył  oświadczeniem  : a b y  do adressu 
p rzyd an o  prcśb ę do Xięcia R e je n ta ,  że b y  
wszelkich u ż y ł  sposobów dla z a c h o w a n ia  do. 
brodzieystwa pokoiu, dopóki to iest zgodoćtn
z p o w s z e c h o e m  b e z p i e c z e ń s t w e m .

Lord C ^ s t l e r e a g h :  O św iadczen ie  W  ió* 
deńskie , po odmiaDach potem z a s z ł y c h ,  nie 
może ieszcze b y d ź  u w ażan e  za w y p o w ie d z e ­
nie w o y n y ,  G d y b y  za  tak ie  b y ło  poczyta* 
n e ,  w y d a l ib y  byli  M inistrowie natychm iast 
patenta kaprowskie, T y m  czasem  trzeba u- 
w a ż a ć  B o n a p a r t e g o  źa  przedmiot strachu 
i zniszczyć siłę  iego wszelkim  p ra w y m  spo= 
sobem. D z iw ią  się ,  i t  B  o o a p a r  1 e g  o w y  sta* 
w iatn y  iak o  c z ło w ie k a ,  któremu w ie rzy ć  nie 
m o ż n a ;  lecz gdzież iest u m ow a, k tó re y b y  nie 
z ła m a ł?  Niech szan ow n y Reprezentant m ów i 
c o  chce , to w cale  nie w strzym a M ocarstw  
sprzym ierzonych od odparcia n ap ad u, k tóry  
iuż rzeczyw iście  nastąpił.  Ł

Po długich sporach przyięto  p ierw szy  a- 
dres w iększością  220 głosów  przeciw 37.

N a n a d z w y c z s y n e  w y d a tk i  dla w oysh a  
uch w alon o  3 nsiliiony funt. szterl.

G a ze ty  Angielskie za w ie ra ią  następ uiącj  
artyku ł z L o n d y n u  pod d. n .  K w ie tn ia :

Dnia 8* ■ b. m. p r z y b y ł  do L o n d y n u  
goniec F ran cuzki.  W y s ia d ł  b y ł  na ląd w 
f i e a l ,  i s ą d i ą ,  że iest ten sam , który  *pr?ed 
kilku dniami z D o w  e r  posłany b y ł  aa po 
w i ót  do C a l a i s .  P r z y w ió z ł  ón pisma od 
C a u l i n c o u r l s  do L o rd a  C a s t l e r e a g h  i 
K rólew sko Francuzkiego P o s ł a  Hrabiego L a -  
® h i t r e .  Li<.ty do ostatniego z a w ie r a ią ,  iak  
s ły c h a ć ,  r o z k az  d la  P os ła  powrócenia do 
®rancyi, m ianow anie Pana R a y n e v a l  spra*

w u ią cym  interessa, i potw ierdzenie terazniey- 
s zych  K onzulów  F ran cu zk ich  w W . B rytanii  
i Irlandyi. P .  R a y n e v a l  iuż przed nie a- 
kim czasem w yiech a ł do L u d w i k a  X V III.  
P ism a do naszego Ministra ioteressów zagra* 
nrcznych za wiera.ią, iak s łych ać,  p r o p o z y c y e  
pokoiu, i takie tniojy b y d ź  posłan e do w szy* 
stkich. innych M oca rstw . G d y  X iążę  Rejent 
o tero b y ł  u w iadom iony, zebrała się R ad a  
gabinetow a.

D nia  9. w y je c h a ł  2tąd na p ow rót  goniec 
Fran cuzki.  Nie s ły c h a ć ,  żeby odpow ied ź o- 
debrał.

W  gospodzie L l o y d s  przybito  następu, 
iącą  w ia d o m o ś ć:  O kręt Francuzki L ’ « i m a -  
b l e  E s t h e r ,  p ły n ą c y  z B o r d e a u x  do 
D u n k i e r k i ,  a p rzytrzym an y  od fre g sty  
E r i d a n u s ,  uw olnionym  zosta ł.  Okręt C o  n* 
f i a n c e ,  przeznaczony z G w a d e l u p y  do 
H a v ę e , .  który za w in ął  do S w ą n s e a ,  w y* 
p ły n ą ł  dnia 8. do tego miasta.

F  r a n c y a.
c.

N a p o l e o n  b y ł  doia 12. K w ietu ia  w  
M a l m a i s o n ,  gdzie śniadał u Xięzny H o r *  
t e n s y i  ( b y łe y  K ró lo w e y  H ollenderskiey).

O w d o w ia ła  Xięzna O r l e a n s  i Xiężna 
B u r b o n  zn ayduią  się ieszcze w  P a r y ż u .  
T w ie r d z ą ,  że N a p o 1 e o n w y z n a c z y ł  k a żd e y  
rocznie na utrzym anie ż y c ia  300,000 liw- 
ró w . \

Z a p e w n ia ią , że L ucyan  B o n a p a r t e  
wyierlzie  ze szczególnemi zleceniami do 
A n g l i i .

Pracuią z w ie lk ą  gorliw ością  nad pro* 
jektem now ey K on stytucyi  F ra n c u z k ie y ;  ma 
Ón iuż b ydź  bliskim ukończenia i póydzie  wkrót* 
ce do druku. P om iędzy  Komm issarzam i po* 
w o ła u y m i do tey  pracy, zn ayduią  się C a r -  
n o t ,  Beniamin C o n s t a n t ,  G r e g o i r e ,  
D a n n o n  i G a l i o  is .

N a dzień ió ty  K w ie tn ia a  zapowiedzią* 
nyro b y ł  w ^ P a r y ż u  w ie lk i  popis tam tey- 
szey g w a rd y i  n arod o w ey .

Podczas iednego w o y s k o w e g o  popisu 
p yta ł  się N a p o l e o n  o iednego Szefa  bata- 
l i i o D U , n azw iskiem  M a r e s c o t ,  którego znał, 
a  nie w id zia ł  obecn ym . „ N .  Pan ie  (rz ek ł  
P ułkow n ik  tegb p u łk u ) ,  w ie s z ,  ź e  w  czasie 
ostatniego popisu śc iągn ął na siebie T w o i ą  
n a g an ę , i nie chcia ł dnia dzisieyszego prze* 
r y w a ć  obecnością s w o ią  radości pułku.** —  
„ P o w i e d z  W C P a o S z e fo w i  M a r e s c o t  (odpo* 
w ie d z ia ł  N a p o l e o n ) ,  że o  tóm nie ma j u ż  
m o w y .  jeże li  błąd popełnił ,  ted y  ten daw no
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zap om n ian y . A  ktoi k ie d y  nie zrobił  b łędu? 
J a  sam nie iedeu sobie mam do w yrzucen ia, 
i ukarałem  się za  to ;  potrzeba  zapom nieć 
i p o p raw ić  się umieć/*

G a ze ta  F r a n c y  i z a p e w n ia ,  ze  lud 
w i e j s k i  n a z y w a  N a p o l e o n a  Królem  chłop* 
k ó w . -r» T a ż  sam a G azeta  z a p e w n ia ,  iż 
Jenerał Porucznik H rab ia  B e l l i a r . d  w y p r a ­
w io n y  zo sta ł  od N a p o l e o n a  z  n a d zw y-  
czayn ćtn  zleceniem.

A re sz to w a n y  w  T u l u z i e  B a ro n  F i *  
t r o l l e s ,  p rzy w ie z io n y m  został d. 14. K w i e ­
tnia  do P a r y ż a ,

N a p o l e o n  dla  uięcia robie Ludu w y ­
d a ł  d w ie  u s ta w y ;  przez p i e r w s z ą  zniósł 
zn ienaw idzoną opłatę  od tru o k ó w  i ak cy zę  
z  dniem 1 w szym  C z erw ca  we w szystkich  
m iastach; m aiących ty lk o  4000 ludności i 
m n ie y ,  a  ta op łata  po w iększych  miastach 
n agrod zon ą b y d ź  ma pow iększonym  cłem od 
t o w a r ó w  i inn ych  zb ytfcow ych  rzeczy .  Przez 

‘' d r u g ą  w y z n a c z y ł  dla właścisieli w A l z a -  
c y i ,  L o t a r y n g i i  i S z a m p a n i i ,  któ* 
rym  d o m y  w  ostatniey w o yn ie  z b u r z o n o ,  
w sp arcie  pieniężne, którego p ó ło w ę  dostaną, 
g d y  zaczną d om y s t a w i a ć ,  a  drugą, g d y  ie 
ukończą.

Gazeta W i ć d e ń s k a  zawióra następu* 
jacy artykuł:

„ C a l a  u w a g a  teraźn ie jszego  Freocuz- 
kiego R ządu zdaie się b ydź  obecuie z w ró c o n ą  
jed yn ie  na środki pow iększenia  w o y sk a  i u* 
zb ro jen ia  się, w e dłu g  m oźoości,  przeciw  z b li­
ż a jąc ym  się ze  wszech stróa niebezpieczeń­
stw 6 m. Nie m ożna w p ra w d z ie  teraz u ż y ­
w a ć  w e F r a n c y  i zn ienaw idzonego w y r a *  
zu zniesioney p rzez  d o b ro d z ie js tw o  K róla  
K o n s k r y p c y i ,  lecz zam iast s ł o w a ,  m aią  
tam rzecz sam ą. W id z ia n o ,  iż oddano iu z 
pod  rozrządzenie Ministra w o y n y  204 bata* 
l i io n ó w  g w a rd y i  n a r o d o w e y ,  i nie należy  
w c a le  w ątpić,  że w czasie niebezpieczeństwa 
n a k a za n e  będzie uzbrojenie gw a rd y i  oarodo* 
w y c h  we w szystkich  innych d y w iz y a c h  w o j ­
sk ow ych . Zachodzi tu w ięc  p y ta n ie ;  c z y l i  
te g w a rd y e  i z ia k im  duchem w y ru s z ą ?  N a ­
p o l e o n  stara się szczegó lnie j  o  p r z y w o ­
ła n ie  nieobecnych W o j s k o w y c h  do ich kor* 
p usow , i w z y w a  w s zy stk ie  M agistratury, a® 
b y  się do tego p rz y c z y n ia ły .  Z  w y d a n yc h  
o k ó ln y ch  listów m inisteryaloych  okazuie się, 
ja k  bardzo  usiłuią ta ić  prze Francuzam i za* 
m ia r  M ocarstw  sp rzym ierzon ych , i  iak  b a r­

dzo c ż w y ta  sit  N a p o  1 e o n  w szystk ich  środ­
k ó w  d la  uw ikłan ia  całego Narodu w  w o j n ę ,  
która  się ty lk o  iego ty c z e  osoby/*

„M o c a r s tw a  nie c z yn ią  sobie tey pre* 
t e o s y i ,  a b y  F r a n c y ą  w ł a d a ć ,  lut F a u a  
iey narzucać m iały. Przestają one na do* 
maganiu się w yłączen ia  N a p o l e o n a ,  a  
to tak  dla szczęścia i spokoyności sa m e y  
F r a n c j i ,  iak i c a łe y  E u r o p y .  P rz y p o -  
m n iy m y  sabie o d p o w i e d ź , którą C esarz  
R o s s y y s k i  dal  w  P a n t i n  w y s ła n y m  doń 
P rezyden tom  Miasta P a r y ż a ,  zanim  w ia zd  
s w ó y  do t e j ż e  s to licy  odpraw ił.  D z iś  je ­
szcze p rzem aw iaią  M ocarstw a tym że sam ym  
ięzykiem , i  w ia d o m o  źe mu są wiernemu/* 

„ S p r a  ied liw a  obrona (rz e k ł  Cesarz A l e *  
}, x a o  d 6 r )  sp ro w a d z iła  Nas a ź  tu; lecz d a le c y  
,Jesteśmy od o d p łacan ia  F r a n c y i  tego złe* 
,jg°» które N am  ona w y r z ą d z i ła .  F ra n c u z i  
„ s ą  przy jació łm i N a szym i i z ło ż y m y  im do* 
„ w ó d ,  że  dobrem  za z ł e  o d p łacim y. S am  
„ t y l k o  N a p o l e o n  iest n iep rzyjacielem  Na- 
„ 52? m- P rz y r z e k a m y  m iastu P a r y ż o w i  
„ s z c z e g ó ln ie y s z ą  opieke N a s z ą ;  zapew nien ie  
„ p r z y s z łe g o  szczęścia  od sam ych O b y w a te l i  
„ z a le ż y .  Potrsebuią on i R z ąd u  mogącego 
„ i m  i E u r o p i e  p o w r ó c ić  sp okoyoość; na* 
„ l e ż y  w ięc, a b y  sam i w y n u rzy l i  N am  sw oie 
„ ż y c z e n ia ,  a z n a jd ą  Nas g o to w y c h  do wspic* 
,,rauia  s w y c h  usiłowań.**

Monitor P a r y z k i  pod dniem 13. K w i e ­
tnia z a w ie r a  obszerną, w spartą  dow odzące* 
mi dokumentami sp raw ę, k tórą  Minister in* 
teressów zagranicznych  X iąż ę  W i c e n c y i  
z d a ł  Cesarzow i sw oiem u o  za gran iczn ych  
(p rzerw an ych  teraz zupełnie) stosunkach  i o 
zbliżaniu s ę zagraniczney w o y n y .  R apport 
ten (twierdzi G azeta  W i e d e ń s k a )  pisany 
iest w o c z y w is ty m  za m iarze  przekręcenia 
w ła ś c iw e g o  w zględu  pow odującego  sprzy* 
mierzonemi M o ca rstw y ,  w ysta w ien ia  zagra-  
za iącey  F r a n c y i  w o y n y  za  w o y n ę  przeciw* 
ko N a rod o w i Fraocuzkiem u, którego się ona 
b y n a y m n ie y  nie tycze , l pob u dzeeia  go przez 
to do nayw iększego  odporu. K ończy  się ten 
rapport przełożeniem  konieczności c h w y c e ­
nia się n a le ż y ty c h  ś ro d k ó w  do obron y.

M o n i t o r  pod d. 15 K w ieto ia  zaw iera  
d w a  listy  okólne M in istrów  Spraw  w e w n ę ­
trznych i pow Szechney P o licy i,  pisane do 
w szystk ich  P refektów  departam entow ych, a* 
b y  starali się według możności i iak nay- 
spieszniey nakłonić znow u do służb y  w szy* 
s tk ic h ,  p o w o ła n y ch  W y ro k ie m  z doia 28g^ 
M arca  pod chorągw ie O fh cerów  i żoł-



i i ie rz y ,  którzy  bądź * p r z y c z y n y  o d p r a ­
wienia ich za czasów  Rządu B u r  b o n ó w ,  
b ąd ź e jakiegokolw iek  innego powodu k o rp u ­
sy  sw oie opuścili. ^

T y m ż e  sam ym  końcem w y d a ł  Minister ■ 
w o y n y  następu*3c9 odezwy do tychże PVoy= 
s k o w y c h :

„ C l ic ie l lś d e C e s a rz a  W a sze g o ;  iest ó n  iuż
teraz. Wspieraliście go w szystkiem i siłam i W a  
Eżemi. P rzyb y  w a ycież  w ięc, abyście  w s z y s c y  
b y l i  g o to w y m i bron.v O y c z y z n ę  od napadu 
tyc h  nieprzjriacióS k tórzy  radzi by nam prze­
pisać ko lo ry ,  iakie nosić m am y , i k tó r z y  
chcieliby narzucili nam M onarchę i p o d yk to ­
wać' nam K o n s ty tu c ję .  W  takich  okoliczno* 
ściach o b o w iąz k ie m  iest w s zy stk ic h ,  przy® 
z w y c z a io n y c h  do rzem iosła wojennego Fr»n« 
c u z ó w , a b y  pod ch o rą g w ią  śpieszyli.  S t a w ­
m y  szranki że lazne niepczyiacioióm naszym* 
i  nauczm y ich, że zaw sze  ic-szcze d a w n y ­
m i  iesteśmy. Ż o łnierze! C z yśc ie  beiwanm® 
k o w e lu b  w a ru n k o w e  a b sz y ty ,  alboliteż zupeł® 
ne uwolnienie o trzy m a li ,  ieżeli się rany W a- 
Ize p o g o i ły ,  ieżeli s łu ż y ć  m o ż e c ie ,  przy  by-  
w a y c i e !  W z y w a i ą  W^s IT>nor, O v c * y z o a  
i  C esarz! Jakichże to nie musielibyście so* 
bie  czyn ić  w y r z u tó w ,  g d y b y  tę p iękną O y-  
Czyznę raz  ieszcze pustoszyć mieli tak często 
przez W a s  po k on yw an i żo łn ie rze ,  i g d y b y  
cudzoziem cy w y m a z a l i  F r a n C y ę  z m ap py 
E u ro p y / 4

(Pod pis.)  Xiążę E c k m i i h l .

K ilk a  W y r o k ó w  N a p o l e o n a ,  w yda* 
n ych  d. 10. K w ie t n ie ,  ty c z ą  się o b ro n y  
F r a n c y i .  Jeden zn ich  p r z y w r a c a  i u rzą ­
dza n o w o  W calem P ństwię.^ g w a rd y ę  
n arod ó w ą. W s z y s c y  Francuzi od lat 2otu 
do 60 nfcleżą do g w a rd y i  n a ro d o w cy .  M aią  
b y d z  podzielon ym i na kom p an iie ,  p u łk i  i 
korpusy* o ra z  uzbroionymi i u m un d u row a­
nym i.

Drugi W y ro k  a tegoż samego unia roz- 
kazine u żyć  natychmiast do s łu żb y  w  ymiu 
d y w iz y a c h  w o y s k o w y c h  204 b a ta l i i tn ó w  
g ren ad yerów  gw ardyi n a r o d o w e y ,  i oddaie 
**eczóne butaliiony pod rozrządzen ie  Mini* 
stra w o y n y .  K a ż d y  ta k o w y  bataliion skła® 
da się z óciu kompanii, a  k ażd a  kom p an iia  
ke 120 ludzi.

W e d łu g  rachuby M onitora P a r y z k i e ®  
g o  z dnia 12^0 K w ietnia , m aią  p o w o ła n e  do 
s*użby wszystkie  g w a rd y e  narodow e sk ładać

2 3 * 3 °  b a t a h io u ó w ,  co ogółem  czyn i 
2>25 5 ó 40 ludzi. —  Z apew niają  (pisze Ga- 
ź e u  W iedeńska, i t  d la tu»broienia tey massy

m aią  350,000 sztuk n o w y c h ,  a 150,000 sstuk 
starych kara b in ó w ; a t a k ,  choćby  naw et 
ta l iczba karabinów  p raw d z iw ą  i g w a rd y-  
stóm*narodowym rozdaną b y ła ,  przecież t y l ­
ko piąta ' część ca łey  g w a rd y  rarodoW ey 
broń mieć będzie mogła.

W  P a r y ż u  za łoż on a , w ielkie f i b r y k i  
broni. W s z y s c y  strzelbmistrze, k o w a le  , s'lu® 
sarze , zegarmistrze & c. chcący podieć się tejr 
p r a c y ,  umieszczani są w o w y c h  fabrykach* 
C i,  k tó r z y  z P r o w in c y i  p r z y b y w a j ą ,  a  w ł a ­
snym  kosztem  w P a r y i n  m ieszkać nie 
c h c ą ,  dostają pom ieszkania w pobliskości 
w a r s z ta tó w ,  a  za każdą godzinę podróży o® 
trz rm u ią  po 15 c e n ty n ó #  i w o y s k o w ą  kwa® 
terę.

W ed łu g  zap ew n ien ia  G a z e ty  F r a n c y i  
pod d. 15 K w ietnia; p rac ow ało  iuż wtenczas 
w fa b ry c e  broni p rze s z ło  10,000 ludzi.

G a z e ty  F raacu zk ie  zaw iera ią  następują® 
e y  list, k tóry  p isa ł  Xiąźę d’ A n g o u l ó m e  do 
K r ó la  H iszpańskiego podczas p rb y tu  swoie® 
go w  p o ł u d n i o w c y  F r a n c y i :

..Bracie  i K u zyn ie!  U fa iąc  szlachetno® 
ści T w ę i e y ,  zg łaszam  się do C iebie  iaRo 
Krewnego i Sprzyn**erzeńca, ieden przeciw  
w spólnem u niep rzyjacie low i interes mające® 
go. G d *  teraz nie m am ż a d n e g o  zw ią z k u  
z Królem  Stryiem  m oim , nie w ie m , iak ich  
się ią ł  ś ro d k ó w ; lecz g d y  mi W ie lk orrąd z-  
tw o  Południa p o w ie rzy ł,  i gdv p ołożenie  na® 
sze przez odstrychoienie się od n^s w s zy st­
kich praw ie w o j s k  bardzo  iest k ry ty c z n e ,  
upraszam w ię c  W  K. Mości w  imieniu S tr y ­
ja  moiego, a b y ś  w oysku s w e m u ,  iak o  posil® 
kow em u  K róla  Francuzkiego, k a za ł  w k r o t z j ć  
do Fran cyi,  Względem czeg5» w y d am  potrze­
bne ro z k a z y  do D epartam en tów  nadgranicz­
nych. R a d b ym , że b y  zm ierzało  w  części do 
B o r d e a u x ,  a  m ianow icie do T u l u z y ,  
roieysca centralnego. D u ch  m ie sz k ań có w  
południow cy  F ra u c y i  iest w y b o r n y ;  e k a z u ią  
oni wiele gorliw ości  w tworzeniu g w a rd y i  
n a r o d o w e y , leez trzeba ich wspierać. Na 
rozk az  K ró la ,  S try ja  m oiego, u stanow iłem  
Rząd w T u l u z i e ,  oa którego czele iest 
Jenerał Hrabia D a m e s ,  a przy  nim B aro n  
V i t r o l l e s  n a d z w y c z a j n y m  K om m issarzeoi 
Królewskim . C h cia łb ym  b y ł  sam l&tn się u® 
d a ć ;  ale g d y b y m  opuścił  w o y s k o ,  któłeńiu 
p rzy w o d z ę ,  te d y b y  się rozeszło . Ciągnę do 
L u g . d u n u ;  nie w id zą c  dotąd żfcdaey prze® 
ciw mnie sity. W zię c ie  tego miasta wielki®
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bV m ia ło  w p ł y w  ea-p ub liczną  opiniię, z w ła ­
szcza g d y  Sprzymierzeni w kroczą  do Frato* 
c v i , iak  sądzę  z d r o g i , którą Król obrał.  
Z alecę  R ząd o w i w  T u l u z i e ,  a b y  W . K. 
M oś ć  o w szystkiem  u w iadam ia ł.  Spodzie-, 
w a m  się, iż O patrzn ość u w ień czy  tryumfem 
sprawę naszą, k tóra  ieśt sp raw ą wszystkich 
p r a w y c h  M o n a r c h ó w ,  i z którą  szczęśli* 
w o ść  i p o k ó y  św iata  są po łączon e. Xię= 
zn a  d’ A n g o u l ó m e  uwiadom iła  mię o li* 
ście, k tó ry  do Ciebie p isała. Nie potrzeba 
mi iey polecać T o b ie ,  gdyby, udać się do 
T w o i c h  Kraiów  b y ła  znagloną. Szczęściem 
iest dla  m n ie ,  ze  b a w i teraz w  mieście, któ* 
re  n a y p ie rw e y  o ś w ia d c zy ło  się b y ło  za Kró* 
le m ,  i z którego dla bliskości często może 
do w . :  K; Mości p isy w a ć .  O d d a  W .  K. Mo* 
ści ten list P od p u łk ow n ik  Hrabia O s m o n d ,  
syn Ppsła K róla  Stryia  mego w T u r y n i e .  “  
—  Jestem i t. d. Dań w g ł ó w n e y  k w a te r z e '  
m oiey w P o n t - S t .  E s p r i t  dnia 30. M ar­
ca 1S z 5-

P o d p is a n o :  L u d  w i  k A n  t o n i .

O p rócz  tego piszą G a z e ty  F r a n c u z -  
k i e ,  że w papierach aresztow anego w T u -  
l u z i e  Kom m issarza K rólew skiego  Barona 
V i t r o l l e s ,  znaleziono list Xięcia L a v a l -  
M o n t m o r e n c y ,  Posła N. Króla F r a n *  
c u  z k  i e g o  przy  D w o rz e  M ad ryckim  , dooo* 
s z ą cy  Baron O w i V i  t r o l l  e s  co następuie:

„ O d d a ł e m  K rólo w i F e r d y n a n d o w i
V I I .  list X iętn y  d ’A n g o u l ó m e .  Król rożka 
z a ł  natychmiast, a b y  12,000 w o y s k a  ruszy 
ło  pod. Jenerałem C a s t a n n o s  do granicy 
F ran cuzkiey . P o  za łatw ien iu  m ałego niepo* 
rozumienia m ięd z y  n aszym  a tuteyszym  
D w orem , o czćro d a w n ie j  doniosłem, zostaję 
n n a y le p sze y  zgodzie z Ministrami H iszpań­

s k im i,  a  szczegó ln iey  *  P .  C e v a l l o s ,  
k tó r y b y  d a ł  ży c ie  za sp raw ę n a s zą ,“  ■

W edłttz  granicy  H i s z p a ń s k i e y  w szy*  
stko sp okoyne. T w ie r d z ę  B a j o n n ę  napra* 
w ia tą  F ran cuzi.

W o y s k o  o b s e r w a c y jn e  sto iące pod L i l ­
l e  (na granicy N i d e r l a n d ó w )  s k ła d a ć  
ma 2 60,000  ludzi.  Jedna d y w i z j a  pod 
sprawa Jenerała E r  ł o n  stoi z  przodu L i l l e ,  
a  d m ga pod Jenerałem R e i  I l e  w V a l e n -  
e i s o n e  s.

G azeta  S z t r a s b u r s k a  donosi, ż e  Je* 
n e ra ł  R a p p ,  p r z y b y ł  d. 6. Kwietnia do 
S z t r a s b u r g a  w charakterze naczelnego 
D o w o d c y  w o ysk a  o b serw acyyn ego  i D o w o d  
cy  D epartam entów  W y ż s z e g o  i N i ż s z e *

g o  R e n u ,  Miasto S z t r a s b u r g  p rzyięto  
go z honoram i i ok rzyk am i radości.

Nazajutrz w y d a ł  do A lz a c c z y k ó w  nasię* 
puiącą O d ezw ę:

M ieszkań cy  A lz a c y i  ! Jedno z p ierw ­
szych  s łów  Cesarza po c u d o w n y m  jego p o ­
w ro c ie  do F r a n c y i ,  gdzie w ię k s zy m  ie- 
szcze ,  aniżeli k iedy p o w r ó c i ł , b y ło  dowo* 
dem zaufaoia, które w  p rzych yln ości  i wier-, 
ności W a sze y  p o ło ż y ł .  G d y  g o  opuszcza* 
łem dis udania eię do W a s ,  b y ły  ostatnie 
s ło w a  iego t e : „ O ś w i a d c z  W C P a n  A l ia c c z y *  
„ k ó m ,  zęm zupełnie  z pich kootent, i i e  d la  
„sp raw ien ia  im ukontentowania iednego z ich 
„ s y n ó w  w grono ich w y s y ł a m , 1* O prócz o- 
w y c h  tak m ocnych w ę z ł ó w ,  które  każdego 
F ran cu za  z m ie js ce m  .u ro d zen ia  iego koia* 
rzą, nie m ógł N. Pan dla oddania A lza ccz y*  
k ó m  sp raw ied liw ości  i honoru obrać M ę ż a ,  
k tó r y b y  w ię c ty  iak ia b y ł  p rzekon an ym  e 
dobrym  duchu w iernych  z iom ków  moich i o 
w a ż n y c h  usługach, iakie cd  lat  23CIU gwar* 
d y e  n a ro d o w e  W y ż s i - e g o  i N i ż s z e g o  
Renu c z y n i ły .  Nie masz ofiar ,  k t ó r y c h b y  
nie p o n io s ły ;  nie m asz d o w o d ó w  m iłości 
O y c z y z d y  i o d w a g i ,  k tó r y c h b y  w  naytru. 
dnieyszych  c z a s a th  nie z ł o ż y ł y .  Cesarz prai 
gnie ia k  nayusilriiey o szczęd zić  w am  na 
p r z y s z ło ś ć  te pełne znoiu n atężen ia; chce 
ón W a s  za  nie w ynagrodzić .  Pragnie ó a  
przez p o k óy  rzą d z ić ;  lecz g d y b y  go ęudzo* 
ziem cy naruszyć chcieli, będzie t o ,  pewien 
tego iestem. naysłodszym  dla serc W a s z y c h  
o b ow iązk iem  o k a z a ć  na nowo c a ł e y  F r a n ­
c y i  przykład  W a s z e y  miłości O y c z y z n y ,  a  
Cesarzow i z ło ż y ć  d o w ó d  W a s z e y  p r z y c h y l ,  
ności.

W g ł ó w n e y  kw aterze  S z t ra  s b u r g  u d. 
7 . K w ietn ia  1815.

N acze loy  Jenerał piątego o b se rw a c y y n e ­
go w o y s k a ,  Adjutant Cesarza  i naczelny D o ­
w ó d ca  p ią ley  d y w i z j i  w o y s k o w e y :

(Podpis.) H rabia  R a p p ,

S z w a y  c a r y  a.

L ist  z B a z y l e i  pod d. 11 .  K w ietn ia  dc* 
nosi, co  następuie;

„N ie p o d o b n a  o p is a ć ,  ia k i  w y b o r n y  
duch ca łą  S z w a y c a r y ę  o ż y w ia .  W szy*  
stkie dom ow e niezgody śą zapom niane tak  
dalece, iź  zd a le  s ię ,  iak g d y b y  ich n igdy  
nie b y ło .  Seym  i R z ąd y  K an ton ó w  rozwi- 
iaią  energiię, p rzew yż sz a ją cą  w szelkie  ocze­
k iw an ie .  R u szy ło  na granice 30,000 w o j s k a
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zupełnie uzbroinnego i ubranego; drugie 30 
tys ięcy  urządzaią.“

„ F r a n c y a  iest w  keżd ym  w zględ zie  
nieszczęśliwą. M ieszkańcy nie pragną nicze* 
go, iak  ty lk o  spokoyności, a żołnierze B o «  
n a p a r t e g o  (k tó ry  stanie po do b co ś  nieza' 
baw em  na czele Koazulatu lub DyrektoriJum) 
pragną w o y n y .  S ą  oni pełni pretensyi, i 
obch odzą  się po tyrańsfeu z ludem duszącym  
w sobie ‘n ie n a w iść ,  k tóra  k ied yś okropnie 
w ybuchnie. P artya  K róla  iest bardzo l iczna, 
lecz przytłumiona. K okard a  tro yk olo ro w a 
od żo łn ierzy  i. części g w a rd y i  n a r o d o w y c h ,  
bez pomyślenia o dalszych skutkach, p r zy ję ­
tą  zosta ła .  N s y w ię k s z a  część o b y w a te l i ,  
w cale  żaclney k o k ard y  nie nosi. P rz y b y w a  
bardzo wiele em igrantów z  F r a n c y  i do 
S z w a y  c a r  y  i.“  ( T o ż  sam o potw ierdza ta­
k o ż  ieden podróżny* który  w y ie c h a ł  z F r a n *  
c y i  przez S z t r a s b u r g .  Z a s ta ł  óo w 0R0 
licach Reńskich bardzo w iele  Familii Fran- 
cu zk ich ,  które z  F r  a n c y i ruszy ły  ;  w  N i* 
d e r l a n d a c h ,  ma ich b y d ź  w ięcey  ieszcze.)

W iad om ości od granie S z w a y carsk ic h  
.pod d, 6. Kwietnia (zaw arte  w pismach pu­
blicznych) są ta k ie ;

O d kilku dni w ie le  w o ysiia  Francuzkie* 
go zbliża się d o  granic Kantonu B azyleyskie-  
go. O sada w H u n i n  d z e  w zm ocn ion a, do- 
bąd liczn y  pociąg artyleryi z wielu moździe- 
t ia m i  nadszedł d oia  3.. K w ietnia . O p ró cz  te ­
go w zm acn ia ła  się Fran cuzi  w okolicy B a *  
z y l e i ,  i sy p ią  baterye w odległości ćw ierci  
mili od teg® trtissta. W sie Niemieckie na 
®koło B . a z y l e i  napełnione są w ojskiem , 
fiadeńskiem. ' ■

Przez L a u z a n n ę  przeiechaio n ied aw s 
° 3  podróżnych z P a r y  za , ,  uóa iących  się 

spiesino do N e a p o l u .

Oto iest osnow a U ch w ały  Kongrcssu 
* * d e ń s k i e g o  względem  interessów 

l W a y c s ry i :
„ M o c a r s t w a ,  w e zw an e  w skutku 6go 

r̂tykułu traktatu P a r y z k i e g p  z  doia 30. Ma- 
la >Si4 do urządzenia icteressów  S zw ayca*  

i rj j i  uzuaw&zy, i‘ż dobro powszechne w ym a* 
§i\o a b y  zw iązek  H elw ecki u ż y w a ł  dobro- 

*'e?stw śtałey neutralności, i chcąc mu aie. 
° ać sposoby zapewnienia niepodległości ie* 

* zachow ania  neutralności przez oddanie 
unąpjenie różnych posiadłości;  po w ziąw sz y  

t .5lńo potrzebną w iado m ość  O interessath 
pch- Lantonów, i ' ro z w a ż y w s z y  żądania 

M ocarstwom  przez P oselstw o Szw ay* 
. ®tshie w  W i e d n i u ,  o św ia d c z a ją ,  iż iak

tylko  Seym  H elw ecki przystąpi w  należytym  
kształcie  do a rty k u łó w  z a w a rty ch  w poniż*? 
szey U m o w i e ,  w y d an y  będzie w  imieniu 
w szystkich  M ocarstw  uroczysty A k t  uznania 
I zapewnienia stałey  neutralności S z w a y ca-  
ryi w nowych iey g ra n ica ch , a  ten A k t  bę* 
dzie częścią tego, który w skutku 32go a rty ­
kułu Paryzkiego  cna'dopełnić przepisów te» 
goż traktatu.

i
T r e ś ć  U rn o  w y ,

„ A k t  ligi za tw ierd zon y , i  S z w a y c a r y a  
od w szystkich  ośmiu M o c a r s tw ,  które po­
k ó y  P ary  z ki p o d p is a ły ,  uznana za w o ln ą , ,  
niepodległą i neutralną. U m o w a z dnia tó .  
Sierpnia 1814. zupełnie  zniesiolna. C a ło ś ć  
i<Qtu K anton ów , iak  b y ły  na końcu Grudnia 
1813, uznana. K a n to n y  St. G a ll,  Argowii i  
W od sk i za p ła c a  -demekratskim K a n to n ó m ,. 
W yjąw szy Apencelski (który  nic nie żądał) 
300,000 franków . Kanton Tessin dzielić się 
będzie z  Kantonem Uri rocznym  dochodem 
z  celnych o p ła t .  G en ew a, W a le z y a  i Neuf- 
chatel przyłączone są Lako K antón y do ligi 
Szw ayearsk iey, B iskupstw o Bazyleyski© i. 
Biel przyłączone oo Kantonu • Berneńskiego. 
K ray  Genewski ma bydź oa granicy Sabaudz* 
kiey przyzw oicie  zaokrąglony. Kanton W od ­
ski zapłaci Kantonowi Berneńskiemu 300,000 
f r a n k ó w ,  których posząkiw ać m a praw o na 
właścicielach dóbr ziemskich. Narodo-wy 
dług S z w a y carsk i  zaręczony. Z a  w szystkie  
polityczne przestępstwa, powszechne przeba* 
czenie. Rzecz względem krainy W a lie l in y  
zawieszona/*

N m  c y r

Pism a publiczne zaw ierają  następujące 
a r t y k u ły :

Z  Sztu'gardu d. 7. Kwietnia. —  Wczo-- 
ra y  przywieziono tu cd  granicy nasze? P.. 
F l a h a u t  Ad juta n ta B o n a p a r t e g o .  M ia ł  
ón listy do N-. Cesarza  A u strya ck ie g o , a ie- 
chał  przez H u n t n . g ę  i B a z y l e ę .  —  Włą* 
d ze  S z w a jc a rs k ie  i Bodeńskie przepuściły  
go, ale Wirtembcrskie za trz ym a ły .  Król w e ­
zw aw sz y  Posła R o ss y ys k ie go , zUistryackiego- 
i A ngie lsk iego, b>-ł z niemi tego zdania , sfe- 
g dy  po wiadcmera oświadczeniu M ocarstw  
w W i ć d n i u ,  ani- P os ło w ie  eni gońcy od 
B o n a p a r t e g o  nie m ogą bydź p r z y ję c i ,  
przeto rzeczony ET a h a u  1 powinien bydź o* 
destany do Fr.ihotd taż samą drogą;, co też 
na Upił© pod strażą  żan darm ów .
A  3
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Od brzegów Menu 3 . 12. Kw ietnia . —  
G d y  ogólna siła, którą M ocarstw a sp rzym ie­
rzone w pole w y p r o w a d z a ją ,  będzie zebrana, 
wyniesie  przeszło miliion lu d zi ,  między któ- 
remi będzie 200,000 jazdy  i przeszło 4 ° ° °  
d z ia ł ;  iest to  n a jw ię k s z a  potęga, iaka od 
cz as ó w  X  e r x  e s a w  pole w yprow ad zon a 
b y ła .

W o y s k o  Pruskie p rz y b y w a  na wozach 
nad R ć n ;  B aw arskie  zaś p r z y p ły w a  na stat* 
kach M e n e m .

Od M ższeg a  Renu d. 13, Kwietnia. —  
O negd ay  w yru szy ła  g łó w n a  kw atera  w o y-  
ska Pruskiego N i ż s z e g o  • R e n u  , pod 
Jenerałem G n e i s e n a u ,  z  A k s r i s g r a n u  
do L e o d y u m .  Podróżni p rzyb yw a ją cy  z 
P a r y ż a  i z g ł ę b i  Francji-  d ziw ią  sif  widząc 
Ba granicach Francuzkich przygotow an ia  do 
w o y n y ,  a  w o y sk o  Angielskie i Pruskie g o to ­
w e  do w kroczenia na ziemię Francuzką. W  
P a r y ż u  nie w i e r z ą , że b y  miało p rzyyśd ź do 
w o y n y .  Zaw ierzają  tam publicznym pismom 
i są d z ą ,  że  B o n a p a r t e  iest w dobrem po* 
rozumieniu ze  w szystkiem i M ocarstwam i.

Jego C esąrzow icow ska  M ość A rcy*X iąię  
K a r o l ,  o d p r a w i ł  d. 18- K w ietnia  w połu­
dnie wiazd sw óy  do M o g u n c j i  wśród hu* 
k-j dział i bicia d z w o n ó w .  —  Xiążę B l i i c h e r  
stanął d. 17. K w ietn ia  w K o l o n i i .

X i ę s t w o  W a r s z a w s k i e ,

G aze ty  W a r s z a w s k i e  pod dbiera 20. 
Kwietnia nie zaw ieraią  żadnych kraiow ych 
wiadomości, prócz następującego urządzenia:

Komitet nadzoru policyynego ustanow io­
ny przy  N syw -yzszey  Radzie, w chod ząc sto* 
pniowo w  rozbiór przedm iotów istotny obo* 
wiązek onego sk ład aiących , a  to ,  a b y  nie- 
ty lk o  ochronić osob.ę każdego O b y w a te la  od 
prześladowań wszelkiego rodzeni, lecz nadto 
aa pom ocą łag odoych  środków  czuynosci 
po licyyn ey  w yprzed zać mógł w yp a d k i,  mi- 
m ochęicie niekiedy narażające cz łow ieka  na 
nieprzyjem ność i odpow iedzia lność, osądził  
b y d ź  rzeczą potrzebną w y d a d ź  niejakie p r z e ­
pisy tyczące  się żeńców i w szystkich  w ogól* 
ności cudzoziem ców , k tórych  p rzem ieszkiw a­
nie w ro.ieyscach rozm aitych , tak. często sa* 
ma nawet  litość i opiekow an ie  się n im i, o* 
kazy w ać zdam się niekiedy w  inn ym  w c ale  
w z g lę d z ie ,  narażającym zupełnie niewinne 
osoby na odpow iedzialność za ich ukry> 
w anie.

P o  roztrząśoiemu jam iaru  tego Komite* 
tu policyynego prae* Radę N ayceyższą , w y* 
danemi zósta ły  p rze p is y ,  z których podaią 
się do pow szechney w iadom ości następne 
p u n k ta ;

1.) U stan aw iają  się w W a r s z a w i e  i  
w e  wszystkich innych miastach p o licy y n s  
W y d z ia ły ,  m aiące zaiąć się zebraniem wia» 
dom ośei,  tak o niew olnikach wojennych ró ż ­
nych N a ro d ó w , iak o  tez i w ogólności o 
w szystkich  cudzoziem cach.

2.) Pod nazw iskiem  cudzoziem ców  r o ­
zumieć się m aią ci w s z y s c y ,  którzy  nie bę* 
dąc Poddani X ię stw a  W a r s z a w s k i e g o ,  
nie m aią ani w Kraiu tym  p o siad ło ści,  ani 
zrodzeni w tym  Kraiu, ani też stałego sposo* 
bu do życia .

3.) N iew oln ik ó w  w o je n n y c h ,  c z y l i  z 
w id ym atam i, lub też bez ta k o w y c h  n atych­
miast p rzy trzym a ć  i odsyłać; a m ian ow icie  
tyc h ,  którzy żadnych w id y m o w a n y c h  świa* 
dectw  nie maią, pod ścisłą strażą w o y sk o  
w ą  do W a r s z a w y ,  przed .Jenerała  - Guber* 
natora przystaw ić.

4.) Jnnych zaś cudzoziem ców  nie m a­
jących  żadnego za św iad czen ia ,  ieśli nie sta*, 
w ią  za  sobą pew oey k a u c y i ,  t a k ie  należy 
brać i o d sy łać  pod należytym  dozorem do 
W a r s z a w y  Jenerałow i Gubernatorowi.

5.) K autorow ie , czyli  zaręczycie le ,  po* 
winni b ydź  ludzie m aiący w  tym  Kraiu nie* 
ruchom y maiątek, albow iem  w przypadku u* 
cieczki k tó re y  a ośób tych ,  za któremi sta­
wili k au cyę ,  podlegaią c i ,  oprócz osobiste? 
odpowiedzialności przed p rzy zw o itym  Sadem* 
nadto ieszcze karzę pienięioey ozn aczon ej 
w  summie 10,000 Z ł.  P o l . ;  przeto powinni 
b y d ź  w  stanie wniesienia takow ey  summy* 
albow iem  w  przeciw nym  razie Urzędnicy* 
k tó rz y b y  przyięli k au cye  ninie jszem u urza* 
dzeniu nie o d p o w ia d a ją c e , usunięci będą od I 
s w y c h  urzędow ań i pod Sąd kryminaln/ 
oddani.

6.) K ażd y  m aiący u s :'ebie podobny^! 
n iew ola ików , albo iooych cudzoziem ców  
d om o w y ch  nauczycieli,  w służbie, lub i »hićftP 
kol wiek innćm znaczeniu, lub też t Iko 
pom ieszkaniu, powinien pod karą  1000 Z* 
Pol. i osobistą odpowiedzi lnością przed S41 
dem za nieposłuszeństwo Rz ą do wi ,  naf-yd11 
miast donieść o nich p rz y z w o ite j  Wład*/ 
m ieysco w ey .


